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Ilolmetwo.
O uprawie rzerzuchy aa olej.

W ie lu  go spo dar zy  poleca  rzerzuchę ogrodo­
wą  ( L epi dum  sa t ivum L.) j ako  roś l inę  le tn ią  o le j ­
ne,  ponieważ  przestaje  na  grunc ie  l e k k i m ,  n ie ­
pr zy ja z n a  pora  czasu ma ło  jej szkodzi ,  p lon wy ­
daje dość znac zny ,  wolną  jes t  od owadów,  m io ­
d u n k i  i ptaków:  przyte 'm doj r ze 'wat ak  wcześnie 
(w połowie  l ipca) ,  iż po  jej z e b r a n iu  można  
jeszcze w ty m  s a m y m  r o k u  siać rzepę .

M am y k i lk a  g a tu nkó w  rz e rz u ch y ,  róż niących  
sic m iędzy  sobą  ksz ta ł te m l iścia.  T a k  więc jest  
sze'roko-listna, w nzko-l is ina  i kędzierzUwo-listria; 
Ostatnia ma być  na jzdatnie jsza  do uprawy na  
Olej.

K l i  m a t .  Rze rz ucha  w k a ż d y m  udaje się k l i ­
macie,  lepiej  przecież  jej  służy' u m i a r k o w a n y ,  
aniżeli  z b y t  gorący .

G r u n t .  L u b o  na na js ła b sz y m  i p ł o n n y m  
grunc ie  lepiej  obradza  aniżel i  wszystkie inne  
olejne roś l iny ,  to przec ież  im w jżyzniej szym

i nieco mocnie j szym je s t  s iana ,  te'm pewnie' j-się 
u d a je  i większy p lon  wyda .

R o l e ' j  w z m i a n'o w a n i u. Najpew'nie' j o b r a ­
dza po oz imin ie  sianej  w świeżym nawozie,  po 
kar tof lach ,  b u rak ach  i t. p.  Może także  b y ć  s ia ­
n ą  w ugorze  w swie'ze'j mierzwie ja k o  p r z e d p ł ó d  
żyta:  lecz w t y m  raz ie  nawóz wywieźć  i p r z y o -  
rać  na le ży  w je s ie n i ;  na  wiosnę  ro lę  odwróc ić  
i p rzed  s i e w e m ,  gdy  już  chwas t  po czyna  się 
puszczać,  u b r o n o w a ć  należyc ie.

U p r a w a  r o l i .  R o ś l i n a  ta  w y m a g a  ro li  n a ­
leżycie spulchnione' ;  i od chwastów w o l n e j , a 
że wcześniej  na wiosnę w in na  b y ć  sianą,  p r ze to  
dobrze  j e s t  w jesieni  ju ż  ro lę  u p r a w ić  p o dw ój ną  
o r k ą ,  na wiosnę u b r o n o w a ć ,  i na  wierzch rze-  
rzuc hę  zasiać.

C z a s  s i e w u ,  i l o ś ć  n a s i e n i a ,  p r z y k r y ­
c i e .  Im wcześniej  zasiana,  te'm pewnie j  się udaje.  
Jeżeli czas po te m u ,  dob rze  jes t  siać ją  w pie'r- 
wsze'j a na jpóźnie j  w drugie j  po ło w ie  kwie tn ia .  
Sieje się rzu t em ,  lub  r z ę d a m i ,  na  12 cali od 
siebie odda lon emi .  W pieTwszym raz ie wysieWa



się n a  m o r .  mag. 8 fan t .  (wypada n a  m o r .  poi .  
o k o ło  18 funt . ) .  W  d ru g im  p r z y p a d k u  znacznie  
mnie j  nas ien ia wychodzi .  S iew r z u t n y  p r z y ­
k r y w a  się n a jp rzód  b r o n ą  l e k k ą  d r e w n ia n ą ,  p o ­
czerń w a łk u je  się dla tern pewniejszego o tu lenia  
z ia rna z i e m i ą ,  i zachowania  wi lgoci  w ziemi.  
W a ł k o w a n i e  powtarza  się gdy  juz  rzerzucha  
powschodzi ;  co, wiele się m a  p rz y c z y n ia ć  do jej 
obrodzenia .  Siew r z ędo w y p o d o b n y  jest  do tego 
rodza ju  s iewu i n n y c h  roś l in.

P i e l ę g n o w a n i e  w c z a s i e  w e g e t a c y i .  
Rz e rz uc ha  ro śn ie  t a k  szybko' ,  iż n ad  p o m n i e j ­
sze mi chwas tami  b ie rze  górę  i t ł u m i  je.  Jeżeli 
zaś tu i ówdzie puśc i  się w niej  chwast  g rub sz y ,  
na leży  go w y r w a ć ,  zan i m  się zbytecznie  z a k o ­
rzeni .  Sie'w rz ędow y,  j a k  kazde'j inne'j r o ś l in y ,  
oczyszcza się z chwas tów za p o m o c ą  gracy  k o n ­
nej ,  lu b  stosownego ra d e łk a .

Ż n i w o .  Jeżeli  rz er zucha  wcześnie b y ł a  za­
s i a n a ,  zwyk le  do j rzewa ok o ło  p o ł o w y  l ipca.  
D oj rz a ło ść  poznaje  się po zb ie len iu  ło d y ż e k ,  l i ­
s tków i po b r u n a t n y m  ko lo rz e  nas ien ia .  Jak 
wszys tk ie  ro ś l in y  o lejne ,  i ta d ług i  czasu prze­
ciąg kwi tn ie ,  a nas tępnie  nie jednocześn ie  do j­
rzewa.  S t rą czk i  nas ie nne  doj rzewają ,  n a jp r z ó d  te,  
k t ó r e  się najnize'j zna jdują .  S k o r o  więc większa 
ich c z ę ś ć  dojrzeje,  na le ży  zb iór  rozpocząć.  Ro-  
ś l ina ta albo się k o s i ,  l u b  się w y r y w a .  Os ta ­
t n i  sposób jest  s tosowniejszy w raz ie ,  gdy  z b y ­
tecznie  na po l u  dojrzeje.

P o  skoszeniu ( lub  w y rw a n iu )  zostaje na g a r ­
ściach dopó ki  z upe łn ie  n ie  wyschnie .  R z e r z u ­
cha olejna w tern m a  nad inn e  o le jne  roś l iny  
p ie rwszeństwo,  iz jej s t rąk i  do j r za łe  z t r u d n o ­
ścią się otwie'rają;  z a te m  z ia rno  podczas  żniwa 
nie okrasza  się p o n ie k ą d  wcale.

O m ł ó t .  Jeżeli  została zebrana  z up e łn ie  do j­
r za ła  i su cha ,  s t rączki  od ło d y ż e k  ła tw o się 
oddzielają;  lecz po om łóceniu  po t rzeba  je (s1rą.

czki ) raz  jeszcze p rzem łó c ić ,  dla zu pe łn ego  w y ­
doby cia  z n ic h  z ia rna .  Jeżeli  zaś n ie  zu pe łn ie  
b y ł a  do j rza ła ,  lu b  te'ż nieco wi lgo tna,  t r u d n o  
się om ła c a .

P o  o m ł ó c e n i u  i wyczyszczeniu  z ia rna,  po t r zeba  
je  ro zp os t rzed z  p ł y t k o  w  mie jscu  przewiewne'm 
i w pie' rwszych dniach  codz iennie  k i l k a  razy  
p rz e ra b ia ć ,  ponieważ  ła tw o  się rozgrzewa  i psuje.  
Póź nie j  p r z e r a b i a  się r a z  n a  d z i e ń ,  a dale'j co 
pa rę  dn i  d o p ó k i  z ia rno  z u p e łn ie  n ie  wyschnie.

P l o n .  P o d a n ia  są t u  n a d e r  różne .  Pochodzi  
to ztąd,  że up ra w a  tej ro ś l i n y  m a ł o  jest  do tąd  
up ow sz echn io na  i m a ł o  znana .  P o d ł u g  czynio-  
n y c h  p o ró w n a w c z y ch  doświadczeń  z wielu olej- 
n e m i  letnie'mi r o ś l i n a m i , r z e r z u ch a  o le jna  w y ­
da ła  na jw ię ks zy  p lo n  i na jw iększ ą  i lość oleju.  
R e d u k u j ą c  różne  po da n ia  na  m ia r ę  i wagę pols.  
m ieć  m o ż n a  7 |  do 10 k o r c y  z i a rna  z morgi .

T a  sama ró żn oś ć  p o d a ń  ma miejsce i co do 
i lości  oleju.  P o d ł u g  je dn ych  45 fun t .  tegóż 
nas ien ia  wydaje  25 funt . ;  p o dł ug  drug ic h  ze 100 
funt .  o t r z y m u je  się 32—40— 56 do 58 funt .  oleju.  
Gle' j ,  mia nowi c i e  n ie  dob rze  w y t ło c z o n y ,  ma 
w o ń  n i e p rz y je m n ą ;  d la  tego n ie  może  b y ć  uży ty  
do pot raw;  lecz pali  się lepiej  od r zepako we go 
i ln ianego .

S ł o m a .  P o d ł u g  dotychczasowej op ini i ,  ty lko  
na  podśc ió ł  zda tna .

Ile n a m  w ia do m o,  w żad n em  po ls k i em  p iśmie  
n ie  b y ł o  jeszcze w z m i a n k i  o up raw ie  tej  r o ­
ś l iny  na  olej. W ni em ieck ich  zaś je s t  po lecana  
w na s t ęp u jący ch  dziełach:

1. D ie deutschen H a n d e ls  u n d  Gewerbe p fla n -  
zen  P .  Be tzo ld  B r u n e  1841.

2. udnle itung  z u m  ^dnbau u n d  zu r  V erw er-  
th u n g  der w ich tigsten  H a n d e ls  ge wachse. H anno-  
w e r  1838 won G. E .  Bayer .

3. P r a k t .  E k o n .  Zei tschr if t  v o n  w. L obe  1842 
N e r  1.
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Wychów zwierząt domowych.
Uwagi nad wychowem świń

(przez p. v. Flott tajnego finansow ego radcę).

1. W  y b ó r  r  a s s y  i s z t u k p o j e d y n c z y c h .

Świnie  hodują  się w y łąc zn ie  na  p o k a r m  dla 
lu dz i ;  za tem w y b ó r  ra ssy  jest  tu  o wiele ł a ­
twiej szy aniżel i  i n n y c h  zwierzą t  d o m o w y c h ;  
gdyż  w wyborze  ostatnich wiele jeszcze wzglę­
dów' n a  uw adze  mie'ć wypada.  P r z y  w y b o rze  
rassy  świń,  na  nas tępujące  p u n k t a  uważać  n a ­
leży:

1. N a  szybkie  i wczesne wy ks z t a łc en ie  ciała.
2. N a  prędki e  up a s i e n ie ,  p r z y  m a łe j  i lości  

i um ia rk o w an e j  j akośc i  p o k a r m u ;  a o b o k  tego 
zwierze  w inno  b y ć  ję d r n e ,  zdrowe,  wesołe.

3 .  A b y  mięso b y ł o  s m a c z n e ,  s ł o n i n y  wiele.  
Nakonie c :

4. A b y  m ac io ry  b y ł y  p ło d n e ,  w y d aw a ły  wiele 
zd rowych i m ocny ch  prosią t .

P r z y  wyb or ze  p o j edync zyc h  r o z p ł o d o w y c h  
sz tuk,  uważać po t rzeba :

1; Czyl i  pochod zą  z p lemienia  p ło dn ego ,  wy­
żej wry m i e n i o n e m i  p r z y m i o t a m i  szczególniej  się 
odznaczającego.

2. A b y  m i a ł y  skielet  de l ik a tn y ,  czyli  c ienkie  
kośc i.

2 .  Piersi  s z e r o k i e ,  ł o p a t k i  od  siebie odd a lo ­
ne,. wr b iodr ach  b y ł y  szerokie.

4. A b y  pos iada ły  skórę  c i enką  i g ię tk ą ,  a 
szczec inę b i a łą  i d e l i k a tn ą

5. G ło w y  m a ł e ,  r y ja k i  i uszy d ł u g i e ,  nogi  
k r ó tk ie ,  k a d ł u b y  d ługie .

6. Co do m a c i o r ,  aby'  m i a ł y  wiele cyców 
( 1 2 - 1 4 ) .

T ak ow y  kształt jest najpewniejszą oznaką  
prędkiego utycia i  wszelkich dobrych przy­
miotów.

Po s iada jąc  p o d ł u g  powyższego opisu z w ie rzę ­
ta , i ciągle dobiera jąc  z n ich  do r o z p ł o d u  te 
t y l k o  indywidua ,  k tóre  żądane  mi p r z y m i o t a m i  
ce lu ją ,  po k i l k u  p o k o le n ia ch  m o ż e m y  sobie 
u tw orzyć  i ustal ić rassę,  na jz u p e łn ie j  ce lom od ­
powiednią ;  k tór ą  ju ż  ty l k o  samą  w sobie r o z ­
mnażać  należy;  przecież,  mając  ciągle na uwadze ,  
b y  i t u  na jcelnie jsze  s z tuk i  do tego przeznaczać .

.Tak n a m i e n i ł e m ,  ta Świnia naj lepiej  o d p o w ia ­
da celom gospodarza ,  k t ó r a  z na j l i chszego p o ­
k a r m u ,  w na jk ró ts z y m  czasie,  wy da  na jwięce j 
mięsa  i s ło n in y .  Celowi  t e m u  lep ie j  o d p o w i a ­
dają rassy pomnie jsze ,  aniżeli  b a rd z o  ros łe .  P o ­
wszechnie  u t r zym ują :  że p ie rsi  sze'rokie, są n a j ­
pewniejszą  o z n a k ą  znacznego u tycia  w k r ó t k i m  
czasie,  że ich objętość w najśc iś lej szym jest  
zw iązku  z rzeczoną  sk ło nnośc i ą .  N a  tern d o ­
s t rzeżeniu  op ie ra  się t akże  p r o p o z y c y a  p.  D om -  
basla :  oznaczanie wagi zwierzęc ia  przez  r o z ­
m ia r  jego piersi ,  (a)

Ze wszystkich rass świń  n a  s t a ł y m  lądz ie ,  
na j roś le j sze  są holenderskie  i duńskie .  Ż p i e r ­
wszych  często się t r a f i a ,  iż wa rc zak  3 k w a r ­
t a ł o w y  po zabic iu  waży  150— 200 funt . ;  a Świnia 
1 do l i  roczna ;  400 do 600 funt .  Przyte 'm rassa 
ta  j es t  n a d e r  p ł o d n a  i s k ł o n n a  do p rę dk ie go  
u tyc ia .  Nog i  ma t a k  k r ó t k i e ,  iż sz tuka  upa -  
s iona , zaledwie  z miejsca na  miejsce prze suwać  
się może; sk ie le t  n a d e r  d e l i k a tn y .

Hassa d u ń s k a  jes t  n in ie j sza ,  gruho-koścista,  
nadzwyczajnie długa, wytrwała, obżarta i pręd­
ko się upasa. Świnia 1 do 1  ̂ roczna w aży po  
zabiciu 300— 400 funt. T y m cza sem , jak wyżej  
w spom nieliśm y, korzystniejszym  jest chów rass 
średnich; np. jakie  posiada Anglia , otrzymane

(») P stra  Z icm isuiu.i z r. 1S42 stro n . 303- Red.



po wiep rzach  chińsk ich  a mac io ra ch  angie lskich.  
R assa  ta odznacza się n a d e r  w ie lk ą  p łodnośc ią ,  
sz y b k ie m  ro śn ie n i em ,  mocne'm u pa s i en i em  p r z y  
ś r ed ni m p o k a r m i e ,  (a)  R o c z n ia k i  tejże rassy  
ważą po zabiciu do 209 fun t .  angiels.

2. C h ó w  i p i e l ę g n o w a n i e .

P o  w y b o rz e  rassy ,  g ł ó w n ą  jest  rzeczą  w w y ­
chowie ś w in i ,  d o b r y  w y b ó r  w ie p rza  s tadnego i 
m ac io r  do r o z p ł o d u ,  tudz ież  przyzwoi te  ich 
u t r z y m y w a n ie .

W i e p r z  s t a d n y .  W  w y bor ze  wieprza s ta­
dnego ,  nie już  t y l k o  n a  jego rassowe p rzy m io ty ,  
wyże j  op i sane ,  uważać na le ży ,  lecz także  p o ­
t r zeba ,  że ta k  pow iem ,  mie'ć wzgląd na ś m i a ł y  
i n i e c h b y  n ieco  dz ik i ,  w'yraz jego f izyognomi i ;  
a lbow iem,  oznacza to si łę i mocną  bud owę ciała.

W  obudwóch  p ł c iach  rass usz l ache tn io nych ,  
b a rd z o  wcześnie bud z i  się sk ło n n o ść  do r o z ­
p ł o d u ,  a nawet ,  jeżeli  od ur odzen ia  do b rze  są 
u t r z y m y w a n e  i obficie k a r m i o n e ,  po  12 t y g o ­
dniach życia już  się zap łodni a j ą .  A b y  więc za- 
po b iedz  tak  wczesnemu n a d u ż y w a n iu  si ł  z ap ło-  
dn ia jących ,  najda le j  w 4 miesiące po urodz en iu  
na le ży  oddalić w iepr za  od mac ior ,  i odtąd  c a ł ­
k i e m  już  osobno go t r z y m a ć .  T y m  ko ńcem ,  
mieć  on  win ie n  oddz i e ln y  chlew,  o ile po t r ze ­
ba  p r z e s t r o n n y ,  ze spodem dy lam i  wyło żony ;  
w z imie c iep ły ,  w letnie'j porze  ch ło dny;  przy-  
tern m a ł ą  o b ór kę  czyli po dwór ek ,  do k tórego 
prowadzące'sni d rzwic zkam i  z chlewa m óg łb y  do­
wolnie  wychodzić ,  dla użyc ia  p o t r zebn ego  ru c h u

się p r z y c z y n i ł o  do jego  s i ły ,  zdrowia  i zdatności  
do ro z p ło d u .

P r z e d  k o ń c e m  7go miesiąca ,  n ie  po w in ie n  
b y ć  u ż y w a n y  do ro z p ło d u ;  a lepiej  jeszcze do­
p ie ro  po  u k o ń c z e n i u  9 mies ięcy  do m a c io r  go 
dopuszczać.  W  pie ' rwszym raz ie więcej m u  n ie  
n a l e ż y  dawać m a c io r  j a k  2— 3 na ty d z ie ń  i to 
w j e d n o s ta jn y m  czasu przedz iale.  S k o r o  z u p e ł ­
n ie  wykształcony" zos ta n i e ,  (co p o d ł u g  ra s s y  
prędze j  lub  późnie j  nas tępuje:  n p .  w ieprza  z r as ­
sy" chińskiej  w 12stu miesiącach  za do j rza łego  
uważać należy;  k i e d y  angie l sk i  — b e r k s c h i r s k i — 
dopie'ro po  ISs tu  mies iącach s tan  t a k o w y  osię- 
ga),  może raz  jeszcze ty le  m ac io r  zap ło dn ić ;  
a na we t  i codz iennie  raz  l u b  dwa r a z y  by ć  
do pus zczany .

Nie  zaraz  po grzaniu  się m a c io r y ,  czyl i  na 
p o czą tk u  objawione j  chęci do wieprza,  l e cz  d o ­
p ie ro  n ieco  później ,  na l eży  ją  puszczać do niego;  
i t y l k o  raz,  lu b  dwa razy  win ien  j ą  sa p ło dz i ć ,  
pocze'm n ie zw ło czn ie  odda lić  ją  po t rz ebą .  P r z e ­
k o n a ł o  bo wiem dośw ia dc ze ni e ,  że m ac io ra  po 
je d n o k r o t n e m  dopuszczeni u ,  więcej i mocnie j sze  
wydaję p ros ię ta ,  niżel i  po dwóch lu b  t rzech.  
D o w o ln e  zaś p a rz e n ie  się, d la  ob ydw óch s t ron 
n a d e r  jes t  szkodl iwe'm.  M ac io ra  się puszcza 
do c h le w u dla wieprza  pr zeznaczonego,  a lepiej 
jeszcze na o b ó r k ę  wyżej  op isaną .

Po dc zas  grzania  się macior ,  na l eży  wieprz a  
do b rze  ka rm ić ;  winien  on w ted y  o t r z y m a ć  ty le
żyznego p o k a r m u ,  ile ty lk o  spożyć zechce.  Naj- .  
l ep szyną d l a  niego- p o k a r m e m  w tej  porze  jest  

i naby c ia  świeżego powie t rze .  P o w i n n y  tu  być  zboże go tow ane  lu b  m o c z o n e ,o b o k  czystej  wody,
w k o p a n e  pros topadle  jeden lu b  dwa s łu p k i ,  o k tó rą  ciągle mieć winien .  D l a - o d m i a n y  można
k tó r e  p o d ł u g  u p o d o b a n ia  m ó g łb y  się w y c i e r a ć ; . m u  dawać  p o m y j k i  k u c h e n n e ,  zagęszczone nieco 
a gdyby jeszcze tutaj  być  mogła  m a ł a  ka łu ż a ,  m ą k ą  (na jlepie j  owsiahną) ;  l u b  te'ż kartofle,  a lbo
lu b  stosowny'  dó ł  z wodą w k tóre j  b y  się wieprz  b r u k i e w  i t. p. surowe lub  gotowane,
m ó g ł  tarzae~pódćżas iip'ałóVv, nade r  wie leby  to D l a  u t r z y m a n i a  c b ę e r  do.i j a d ła  i dob rego  t ra-  , f
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  '   —   wienhip.amaśłępn.ie :zacho.wania zdr ow ią , ; po t r ze-

, . r ,  . - :: .i ..i ■: : b a  dodawać  do p o k a r m u  wieprza  p r z y n a j m n i e j 1
(a)  O p i s  tej r assy w r a z  z r y c i n ą  znajduje  s i ę w T y g .  ' .

z r. 1840 N e r  48. R e d .  r a z  n a  t y d z i e ń — a jeżeli  widocznie  poczyna  ape-



—  61 —

ty t  u t rącać ,  dwa razy ,  po ły ż c e  s to łowej,  sia rk i 
sp ro szko w a n e j. 'Winien zaś mie'ć ciągle w od- 
dz i e lnem na cz y n iu ,  sól,  um ię sz aną  z p op io łe m  
d r z e w n y m  i j eże l i  to z ła twośc ią  przychodzi ,  
z p ros zk ie m  kośc i  p a lo nych .

P o  sk ończen iu  p o r y  grzan ia  się macior ,  mnie'j 
już  ży zn y  i obf ity  n a l e ż y  m u  dawać  p o k a r m ;  
je d n a k o w o ż  zawsze o t y ł e  dos ta teczny ,  b y  w d o ­
b r y m  zna jdo wał  się s tanie.  W i e p r z  s ta dny ,  p o ­
wyższym sposobem u t r z y m y w a n y ,  może  i p rzez  
10 la t  s ł  użyć  do r o z p ł o d u ,  i aż do samego k o ńc a  
s i lne p łodzić  po tom stw o.  W p ra w d z ie  l i czne  
m a m y  p r z y k ł a d y ,  że wieprze  prze sz ło  la t  20 
si łę z a p ł o d n i a j ą c ą , n aw e t  w wyso kim s to pni u  
posiada ły;  co wszakże n ie  p o w in n o  zadziwić,

k i e d y  wiadom o że zwierzę ta  te do 30 la t  ż yć  
m o g ą ; lecz są to w y j ą t k i , k tó re  za p r a w i d ł a  
s łu żyć  nie mogą .

W  o g ó l n o ś c i , zdatność  wieprza  s tadnego  do 
r o z p ł o d u ,  j ę drność ,  s i ła  i zdrowie  sp ło d zo n y ch  
przez  niego p r o s i ą t ,  za w is ły  je d y n ie  od  d o ­
brego  i jednosta jnego  jego k a r m ie n ia  i p ie lęg no­
wania .  Nic  zaś szkodliwszego j a k  nie je d n o ­
s ta jn y  p o k a r m  (raz  z b y t  obf i ty  i żyznyr, a d rugi  
zaś w' małe j  i lości i j a ł o w y )  i p r ze sadz en ie  
m a c io ra m i .  Z tąd  to je d y n ie  pochodzi ,  że b a r ­
dzo często w i e p r z ,  w swoim rodza ju  n a j z d a ­
tniej szy,  na jce ln ie j szy ,  nie je dn o s t a jn e  p ł o d z i  
po to ms tw o .

( D okończenie n a s tą p i) .

Gospodarstwo rybne.
Chótv i pielęgnowanie maciorek, czyli 

nasienników karpiowych 
( d o k o ń c z e n i  c).

N a  gospodarstwo stawowe sk łada jące  się z 50 
do 100 morgów wody,  po t rz eba  4  — 0 nasadów 
k a r p i  m acio rek ,  a k a ż d y  nasad  sk ł ada ć  się po­
win ien  z 3— 11 sz tuk  m ac io rek ,  s tosownie  do 
wie lkośc i  t a r ł o w y c h  s tawków.  D o  wie lk ich na­
sadów dodaje  się dwie l u b  t r z y  sz tuk i  p różny ch  
k a rp i ;  obe jdą  się bez tego p r z y d a t k u  m a łe  n a ­
sady .  N a  jedne go  mle'czaka dać można  dw’a 
l u b  t r z y  ik rzak i ;  uważać  t y lk o  t rz eba  aby  nie 
za wiele m a c i o r e k  i k rz a k ó w ,  sadzać do małdgo ,  
m a ło  pożywnego s tawku ,  i żeby  do m a ły c h  s a ­
dzawek nie puszczać zb y t  wie lk ich s ta rych  ik r z a ­
kó w,  gdyż  tak i  j e d e n  ła tw o  wydać  może  k i l ­
ka se t  k ó p  p r z y p ł o d k u .  Z b y t  wie lka  i lość prz y-  
p ł o d k u ,  w s t o su n k u  do wielkośc i  s taw ku,  m a ło  
w n i m z n a jd uj ąc  dla siebie pożywienia ,  nędznie-

b y  się chowała ,  na leżyc ie  nie  p o d ros ła ,  i j a ko  
ta k a  w z imie ła two  wy gi ną ćb y  mogła ;  m o ż n a b y  
w pr aw dzie  przy jść  la t em w po m o c  g ł o d n e m u  
p r z y p ł o d k o w i ,  dodaw ani em  m u  pożywienia ,  ale 
to  w y m a g a ł o b y  znow u szczególnej  bacznośc i ,  
bez k t óre j  obe jdz ie  się staw należyc ie  o b s z e r n y  
i żyzny .

D o  s t aw ku mającego -J morga  po w ie rż ch n i  
sadza się 2— 3 i k rz a k ó w ,  do s tawu 1 m org  ob ­
s z e r n e g o , wsadza się 5 —7 s z t u k ;  na  2 mo rg i  
po wi e rż chn i  l iczyć można  9— 11 sz tuk m ac io ­
r e k  i t. d. Jeże l iby  zaś zamias t  wie lu m a ł y c h  
s tawków b y ł  ty lk o  j e d e n  obszern ie j szy ,  t e d v  
wsadzić można  do tak iego  20 —30 sz tu k  m a c i o ­
re k ,  gdyż  nie wszys tkie  jednoc ześn i e  się w y t r ą ,  
a wiele te'ż p r z y p ł o d k u  wyn iszczyć  m o g ą  z n a j .  
dujące się w większych  s tawach  szczupaki ,  lu b  
ż e b y  i p ł y w a j ą c e  po n ich  ka czki ,  gęsi,  i t. p.

W  czasie p o ło w u  obchodz ić  się t r zeb a  os t ro­
żnie z m a c i o r k a m i ,  a b y  ich nie uszkodzić  i ł u s k i  
z n ic h  nie ocie'rac. Jeżeli  to są wie lk ie  sz tuk i ,



sadzić je t rzeba,  po złowieniu,  do przyzwoicie 
obszernych,  należycie długich naczyń, aby  się 
nie zginały,  nie ła m a ły  i na  ból nie narażały,  
aby się nie szamotały,  nie rzucały ,  ale spokoj­
nie leżały.  Do wybie'rania ze stawu, używać 
trzeba należycie obszernych sieci, wydobytych 
r y b  nie rzucać z wysoka i na twardą  ziemię, 
ale kłaść je lekko na wilgotnej trawie; w czasie 
połowu nie sadzać ich do mętnej,  ale jeżeli to 
być  może. puszczać do czystej na darninie wody, 
albo ie'ż zostawić je w osobnych,  czystą wodą 
nalanych naczyniach.

Podczas wiosennego sortow;ania odbie'rają się 
osobno i k r z a k i , a osobno mleczaki  i obsadza 
sie nie'mi larłowe s tawki ,  stosowanie do ich

c '

wielkości; do małych stawków sadza się małe,  
wszystkie równej wielkości mac io rk i ,  aby się 
zbytecznie nie rozmnożyły  i za nadto  stawku 
nie zarybi ły ;  do  najlepszego stawu sadzają się, 
jako dodatek,  maciorki  pierwiastki ,  o k tórych 
mniemać można,  że w piątym roku jeszcze się 
nie będą tar ły.  Przewożenie karpi  maciorek 
dziać sic powinno bardzo ost rożnie;  unikać 
t rzeba ile możności,  używania do tego zwyczaj­
nych beczek,  a przynajmniej  o twory ich mają 
być tak wielkie,  iżby przy wsadzaniu w nie 
i wydobywaniu z nich, szkody się karpiom nie 
uczyniło.  Najlepiej  byłob y zawszę dać je prze­
nosić w przes t ronnych naczyniach.

Stawek,  czy sadzawka na tar ło i rozmnażanie 
się karpi  przeznaczana,  powinna mieć otwarte 
położenie,  tak  iżby ją słońce wolno ogrze'wac 
mogło, brzegi jej mają być płytkie,  bardzo nie­
znacznie stoczyste; byłoby  dobrze gdyby obrza-

dn ią ,  d robną  t rawą nieco b y ły  zaros łe;  nie 
najlepiej to jest gdy przez taką  sadzawkę prze­
pływa woda której  należycie zagrodzić nie mo­
żna, bo z n ią  młode kar p ik i  uchodzą,  a takich 
zwykle i najgęstsze lasy i kra tk i  wst rzymać nie 
zdołają; inne też gatunki  ry b  zakradają się do 
nich i tak się jedne z drugie'mi mięszają. Atoli 
stawek taki powinien być zas łoniony od wia­
t rów które w ikrze i zalążkach szkodyr zrządzają. 
Zapobiedz temu można narzucaniem gałęziste- 
go drzewa lub kamieni ,  k tór eby nad wodą się 
wznosi ły,  i poruszeniu się pali zapobiegały; uczy­
ni  się to w k o ł o  na brzegach,  gdzie ry b y  o k a ­
mienie i o gałęzie ocierać i ikrę na nich sk ła ­
dać będą.

Ponieważ zaś zmierzać powinien właściciel 
stawowego gospodarstwa do dochowania się jak 
największego p rzypłod ku ,  którego wartość o 70 
do 80 procentu  wyższa nad wartość p rz yp ło dku  
drobnego;  ponieważ im większy jest tym ł a ­
twiej przechowuje się przez z imę,  przeto b a r ­
dzo dobrze użyć dla niego można większych 
staw'ów karpiowych,  przez które jednak struga 
nie przepływa i k tóre nie zbyt są wielkie; 
dobre one będą, nawet  choćby się w nich i szczu­
paki  znajdowały,  szczególniej dla tego, że ma­
ciorki znajdują w nich zawsze dosyć dla siebie 
pożywienia,  nie pot rzebując go szukać na p ły ­
tkich brzegach,  gdzie one t ak  łatwo i tak  dale­
ko jak  drobiazg,  wypływać nie mogą.  W takich 
stawach pewniej rachować można na ros ły  przy- 
p łodek i obejdzie się bez oddzielnych stawów 
nar ybkowych.  W  takich tez stawach nie tyle 
szkodliwe'mi są dla drobnego jeszcze p r z y p ło d ­
k u  szczupaki,  jak  żaby,  kaczki  i t. p. L..
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Technika.
Do czego wapno h idrau liczne  może  
być użylc.  Sposób używania i p rze ­

chowywania onegóż.

Mówić tu  będz ie m y o wapnie  h id ra u l ie zne m 
sz iuczne tn , gdy z n a tura lne  n ie  znajduje  się w k r a ­
j u  naszym.

W o p n o  zwyczajne ,  pewne'mi sposobami  p r e ­
p a r o w a n e ,  zamienia  się w h id rau l iczne .  S p o ­
soby  te są różne ,  mniej  więcej d o k ł a d n e ;  dla 
t ego ,  i w apna  h id rau l ic zne  różni ą  się, i mnie'j 
więcej  celowi odpowiada ją.  G łów ną  w ł a s n o ­
ścią w apna  h idrau l icznego  jes t :  u czyn ić  m u r y  
wo.do-f rwałemi , czyli  wrndy nie przepus zcza ją ­
c e m u

1. D o  c z e g o  w a p n o  l i i d r a u l i c z n e  m o ż e  
b y ć  u ż y t e m .

W a p n o  h id rau l i czne  używ a się:
1. Do  r o b ó t  wodny ch ;  n p .  do z ak ła d an ia  wo- 

dozbiorów' ,  do r o b ie n ia  r u r  i r y n i e n  podz ie ­
m n y c h ;  do zabezpieczenia  mieszkań ,  mia now i­
cie p iwnic  od wilgoci ,  lu b  n a p ł y w u  wo dy i t. p.

2. M u r y  wys tawione n a  bu rz e  i w ia t r y  p ó ł ­
no cne  i z a c h o d n ie ,  n a  k t ó r y c h  t y n k  ze z w y ­
czajnego w ap na  t rw a  ba rd zo  k r ó t k o ,  n a rzu czone  
z a p r a w ą  z ło żon ą  z w apna  h idrau l ic znego ,  i m ą k ą  
ze świeżo upa lonego  wapna ,  z a robio nego  wodą,  
w k t ó r e j , w p e w n y m  s to sunku,  rozpuszcza  się 
a ł u n ,  t a k  silnie oddz i a ły wa ją  rz e c z o n y m  w p ł y ­
w o m ,  iż t y n k  t r z y m a  się bez na jmnie j szego  
uszkodzenia ,  (byle ty l ko  dobrze b y ł  z r ob io ny ) ,  
przez wiele la t .

3. Przyrządzone jak wyżej (N er 2), jest naj­
lepszym  m ateryałem  do wyporządzania uszko­
dzonych pokryć dachówkowych; miejsca bowiem  
napsute, sporządzone takową zaprawą, już w ię ­
cej nie wymagają powtórnej ręperacyi.

4. Z a  p o m o c ą  w a p n a  h id ra u l i cznego  (samego 
przez  się, bez dodatków') m o ż n a  rob ić  s k ł a d y  
m u r o w a n e  do pr zech o w y w an i a  ró ż n y c h  p ł y n ó w ,  
jako:  okowi ty ,  p iwa  i t.  p.

5. Można  t a k ż e  z n iego w y ra b ia ć  roz ma i te  
o zdo by  bu dow lowe,  w miejsce uż y w a n y c h  d o tą d  
z k a m ie n ia  c iosowego,  lub  te'ż z gypsu.  O d  
p ie rwsz ych  są one  o wiele ta ńsze ;  a d rugie  
t r w a ło ś c i ą  znacznie  przewyższa ją .  S ł u ż y  ono  
także  na  ba lus t rady ,  c o k u ł y ,  f u t r y n y  do okien  
i d rzwiów i t. p.

6 N a k o n i e c , t y n k  z wapna  h id rau l iczn eg o ,  
moż na  z ła twośc ią  p o l e r o w a ć ,  wycie ' rając go 
s i lnie k ie ln ią  m u l a r s k ą  ( s ta rą ,  dobrze  ju ż  w y ­
g ładzoną)  dopó ty ,  dopók i  z u p e łn ie  n ie  s twar-  
dnie.  Nakonie c :

7. T y n k o m  o k t ó r y c h  m o w a , m o ż n a  nadać  
d o w ol ny  i n a d e r  t r w a ł y  k o l or .  T a k  np.  b io ­
r ąc  do w a p n a  h idrau l icznego  w miejsce p iasku ,  
p ew ną  część ceg ły  sproszkowanej  i p rzes iane j ,  
(k tóre j  ilość zawisła  od jaśniej szego lu b  c ie ­
mnie jszego k o lo r u  jak i  mie'ć chcemy;  s tosunek  
zaś onej  do w apn a ,  p r ó b a  ła tw o  wykaże) ,  m u r  
będzie  m i a ł  k o l o r  mniej  więcej  różowy;  żużle 
z pieca że laznego ,  ró wn ież  m ia łk o  u t łu c z o n e  
i do wapna  dodane ,  dają k o l o r  z ielonkowra t j  i t .  p.

2. S p o s ó b  u ż y w a n i a  w a p n a  h i d r a u l i ­
c z n e g o .

Przyrządzanie zaprawy z wapna hidrauliczne­
go i użycie  jej, c a ł k i e m  się różni od robienia  
zaprawy ze zwyczajnego i użycia takow'ej. T y l ­
ko więc dobrze obeznany z naturą w.apna o 
ktore'm mowa, potrafi stosownie go użyć, a na­
stępnie, osiągnąć jem u w łaściw e skutki.

Nieznajom ości to użycia go przypisać na­
leży -tak  małe dotąd onegóż upowszechnienie  
z największą n iedogodnością ,  a nawet narażę-



niem zdrowia osób, zamieszkałych w budowlach 
wilgotnych, które podczas stawiania, zupełnie 
przeciw' wilgoci zabezpieczyć by ło  m ożna; a 
już wybudowane, przynajm niej w części, a czę­
stokroć i zupełnie , z niej oswobodzić.

W skażemy tu  n iek tóre  główniejsze postępo­
wania podczas robienia zaprawy z wapna hi- 
draulicznego i jej użycia.

1. Do zarobienia zapraw y potrzeba użyć wo­
dy miękkiej: rzecznej lub  deszczowej; przyte'm 
winna być zupełnie czystą.

2. W apno zle'wa się ty lk o  taką  ilością wody, 
aby po p rzem ięszan iu , tak  by ło  sybko-wilgo- 
tne jak jest ziemia np. w głębokości 2 łokci. 
Jeżeli bowiem bardziej się wodą rozwolni, już 
w części, albo zupełnie właściwą spójność utraca.

(Dokończenie w następnym  N rze ).

Rozmaitości.
Pism a czasowe poświęcone rolnictwu 
i przemysłowi, obecnie w Rossy i wy-

uanane.

W Rossy i wychodzą obecnie:
1. Z u rn a l m inisterstwa za rzą d u  dobram i rzą- 

dowemi. Wychodzi od roku  1841. Udziela szcze­
gólniej wiadomości i doświadczenia czerpane 
z licznych wzorowych gospodarstw, w dobrach 
koronnych  za łożonych, wywierających najzba- 
wienniejszy wpływ na postęp rolnictwa w Rossyi.

2. Gazeta rolnicza. Wydawana przez wyżej 
rzeczone Ministerstw'0 . Wychodzi dwa razy  ha 
tydzień. Przeznaczona szczególniej dla o f ic ja ­
listów w dobrach koronnych. Postęp rolnictwa 
jest głównym jej przedmiotem.

3. Ekonom . Wychodzi arkuszowo raz na ty­
dzień. T rak tu je  wszelkie rolnicze i domowe 
przedmioty. R edaktorem  jest Bulgarin.

4. Rozm aitości rolnicze. Wyda wane w Odessie 
przez Tow. rolnicze dla południowej Rossyi.

5. Z urna l rolnictwa. Wydawany przez prywa- 
tne osoby w Moskwie.

6. Z u rn a l wychowu owiec. P rzez powyżej rze­
czone pryw atne osoby w Moskwie wydawany.

Pismo to najzupełniej odpowiada swemu celo­
w i;  i zapewne bardzo wiele się przyczynia do 
znacznego postępu, jak i  czyni w Rossyi wychów 
tych zwierząt.

7. P ośrednik przem ysłow y i rolniczy. D o k ła ­
dnie redagowany.

8 Z u rn a l ogrodnictwu w R ossyi poświęcony. 
Wychodzi dwa razy na miesiąc z wielu ryc inam i.

W ie]ki pomysł niweczony przez 
egoizm .

Na jednej z sessyi zeszłorocznego Zgrom adze­
nia rolników i leśnych niemieckich w S ztu tg a r-  
d z ie ,  gdy b y ła  mowa o nieszczęśliwych sk u ­
tkach  jak ie  zrządzają gorzeln ie ,  przez coraz 
większe rozszerzanie się nałogu pijaństwa w klas- 
sie, pieTwsze potrzeby  do życia dostarczającej, 
jeden z cz łonków , uniesiony  chwalebnym za­
pa łem , zaproponował: aby: celem zapobiegania 
tej prawdziwej klęsce, całe zgromadzenie kon­
stytuowało się w Tow arzystw o wstrzemięźliwości. 
Ale p ro p o z y c ja  ta, tyle zapewne przeciwna oso­
bistym widokom większej części członków (go­
rzelnie posiadających), milczeniem p o k ry tą  zo­
stała.

Kantor G łówny w Starem Mieście N ro (i! na pierwszern piętrzę.


